Rok III. 


Kraków, poniedziałek 11 grudnia 1950 r. Nr.53(152) 


lycobniowY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Wysokie zwycięstwo polskich 


Polska—-Czechosłowacja 12:4 
Najpięknie sze walki dnia: Chychła-Koudela I Grzelak-Rademacher 


P zrehabilitowali się w pełni, wygrywając wczoraj w Łodzi 
z reprezentacją CSR 12:4. | 

Inna rzecz, że zwycięstwo KASPERCZAKA w walce z MAJDLO- 
CHEM nie było przekonywujące. Polak wykazał lekki spadek for- 
my. Ponadto wątpliwości budził wśród publiczności także wynik 
spotkania  FRYDRYCH—MUZLAY. Niemniej jednak Frydrych na- 
pracował się porządnie. Najpiękniejszą walkę dnia stoczył CHY- 
CHŁA. Polak przeważał we wszystkich rundach, sypiąc ty- 
le skutecznych ciosów, ile tylko chciał, Jedynie nadzwy- 
czajnej wytrzymałości Koudeli można przypisać fakt, że walka nie 
zakończyła się przed upływem 3 rundy. Na kolejną bardzo dobrą 
notę zasłużył sobie KUDŁACIK. który sprawił miłą niespodziankę. 
wygrywając z JAROSZEM. Polak wykazał nadzwyczajną agresyw- 
ność, a rozporządzając bogatym repertuarem celnych i silnych 
przy tym ciosów wywalczył sobie zasłużone zwycięstwo na punkty. 
Jego dobrą stroną było częste wyprowadzanie lewych, za którymi 
natychmiast szła demolnjąca przeciwnika prawica. 


Inne refleksje nasunąć 


Prezydent RP B. Bierut 
przyjął pierwszą 
honorową odznakę 
SPO 


Zw. aktywiści sportowi, któ- 
rzy zebrali się w Warszawie 
na centralnej akademii sporto- 
wej z okazji Miesiąca  Pogłę- 
bienia Przyjaźni  Polsko-Ra- 
dzieckiej, wystosowali do Pre- 
zydenta Bieruta pismo, w któ” 
rym wyrazili wdzięczność za 
troskliwą opiekę nad masowym 
ruchem sportowym — prosząc 
równocześnie o przyjęcie od- 


Bo: i Sade "By Sr ORA ZEG spot- beetetett eenttteteteseaatt 
1eazi FT en = kaniach w wagach cięż- e e 
lesław Bierut nadesłał do Głów- szych. Wczorajszy mecz Podpisał eś przecież 


wykazał raz jeszcze, że 
nasza stara gwardia 
mało ma już do powin- 
dzenia w reprezentacji. 
Kolczyński mał copra- 
wda za przeciwnika asa 
reprezentacji Czecho_ 
słowacji — Tormę, nie- 
mniej jednak w walce z nim oka- 
zał niepotrzebnie zbyt duży respekt. 

Bezsprzecznie dobre taktyczne 
posunięcie kierownictwa naszej eki-. 
py. polegające na przesunięciu Szy- 
mury do wagi półciężkiej było w 
teorii dla nas pomyślne. Nikt nie 
liczył się jednak z tym, że nasz Zs. 
ałużony mistrz sportu sprawi (ym 
razem zawód. Jak się to często 4da- 
rza, skapitulował on przed szybko- 
ścią. Tę ceche właśnie wykazywał 
młody Koutny. Zazinęły też gdzieś 
jego znane „dyszle', których w tej 
waloe było mało. Nie można cię o- 
przeć wrażeniu. że Wieczorek w 
walce z Koutnym bysby może bliż- 
szy wygranej. 

Tak czy inaczej wmiosek jeden: 
nasze nadzieje na punkty w wagach 
cięższych wiąża się tylko z młodymi 
pięściarzami. 


PRZEBIEG SPOTKANIA 


nego Komitetu Kultury Fizycz- 
nej pismo treści następującej: 

„Dziękując ze wręczoną mi 
odznakę honorową „Sprawny 
do pracy i obrony” przesyłam 
gorące pozdrowienia Sportow- 
com polskim”. 

Umasowienie sportu, objęcie 
wychowaniem fizycznym naj- 
szerszych rzesz ludzi pracy 
m'ast į wsi, a zwłaszcza mło- 
dzieży, stanowi nie tylko po- 
ważny czynnik poprawy stanu 
zdrowotnego ludności, ale czy” 
ni ją również zdolną i Spraw- 
ną do wykonywania wielkich 
zadań stojących przed narodem 
polskim na jego drodze do no” 
wego Życia, do wzmocnienia 
siły, dobrobytu i kultury Pol- 
ski Ludowej. 

Życze serdecznie sportow- 
com polskim, bv na swym wa- 
żnym odcinku działania dążyli 
do przekształcenia Polski w 
kraj zdrowych, mocnych i ra- 
dosnych ludzi, zdolnych do wy” 
tężonej i ofiarnej pracy dla na” 
szej ludowej ojczyzny, dla ż8- 
bezpieczenia i utrwalenia po” 
koju”. 

e EE O O OZ 


G W KE EE WE O 


Z meczu dwóch Ogniw 


Apel Sztolikolmski 


Po zakończeniu serdecznych -po* 
witań, na ringu zostały dwie mu- 


(Dokończenie na str. 2) 


„tak pisał zasłużony mistrz sportu, 
reprezentacyjny piłkarz Polski — Ge- 
rard Cieślik to liście do słynnego pił. 
kurza wołoskiego — Silvio Pioli (na 
zdjęciu) z okazji II Światowego Kon. 
gresu Obrońców Pokoju, apelując do 
Pioli, by stał się on aktywnym bo- 
jJownikiem. walki o pokój wśród wło- 
skich sportowców. Cicślikk między in- 
nymi pisał: b 

„ŚSlę Ci, drogi Kolego, nie tylko sło- 
wa. przyjeżni, ale wierzę, że i Ty do- 
łożysz w swojej ojczyźnie wszystkich. 
wysiłków, aby bronić wielkiej spruwy 
pokoju”. 


Liga węgierska 


W ubiegłą niedzielę rozegrano 
tylko trzy spotkania w lidze piłkar- 
skiej Węgier. Oto wyniki: Textiles 
— Szombathelyj Lok. (0:0), Honved 
S$algotariani Tarna 6:0, Dorogi Ter- 
na — DyN Vares LiL 


Tak padła wyrównująca bramka dla Ogniwa Kraków. Daleki strzał Gli- 
was: próbuje bronić Koczapski Pika odbity od słupka snaluzła jednak 
droys do bramki goloi. 


Jednym s najlepszych bramkarzy kontynentu jest włoski bramkarz Ca- 
sari (Atalanta), którego widzimy na zdjęciu w momencie pięknej, lecz 
. bezekulecznej parady. 


Rola ligowców poznańskich 


w tegorocznych rozgrywkach 


Piłkarstwo poznańskie zaliczało 
Się i nadal się zalicza do najsilniej- 
szych naszych okręgów piłgarskich. 
Dotychczas jednak tylko Warta ry- 
walizowała przez blisko trzydzieści 
lat z czołowymi drużynami krakow- 
skimi í śląskimi w walce o prymat 
w polskim piłkarstwie, Ale po woj- 
nie obak „zielonych“, którzy do ro- 
ku 1948 odgrywali również poważną 
rolę, wyrósł nowy klub poznański 
— KRS (obecnie Kolejarz), zajmu- 
jący od trzech lat wysoką lokatę w 
ekstraklasie. 


Rok 1947 był szczytowym okresem 
świetnej formy Warty. która zdoby- 
ła wówczas wicemistrzostwo Polski. 

W roku następnym jednak .zielo- 
ni“ przechodza wyrażny kryzys, spo- 
wodowany głównie brakiem rezerw, 
który pogłębią się jeszcze bardziej 
w roku 1949, Równocześnie KKS. 
który w rozgrywkach ligowych w 
sezonie 1948 zamuje szóste miejsce, 
staje się w roku nastębnym poważ- 
nym kandydatem na mistrza Polski, 
plasując się po zaciętej walce defi- 
n.tywnie na trzecim miejscu, tuż za 
drużynami krakowskimi Gwardią i 
Ogniwem, ustępując im minimalną 
różnicą punktów. 

Siłę płkarstwa poznanskiego re- 
prezentuje od tego czasu już tylko 
Kolejarz, który i w tegorocznej ba- 
talii mistrzowskiej zajął zaszczytne 
trzecie miejsce, W przeciwieństwie 
do Kolejarza, w drużynie Związ- 
kowca-Warty notujemy dalszy spa- 
dek formy, wyrazem czego jest o- 
statnia lokata w tabel’, jaką ..Zfelo- 
ni* zajmują niemal od pierwszej 
niedzieli ligowej, aż do końca, 


A ZACZĘŁO SIĘ NIEZBYT 
WESOŁO 


Druzyna Kolejarza Poznan, która 
w roku następnym będzie jedynym 
reprezentantem swego miasta w 
rozgrywkach pierwszej ligi. zaczęła 
tegoroczny sezon ligowy niezbyt we- 
soło. Po porażce gz krakowskim 
Związkowcem 1:4 Kolejarze w pier- 
wszej tabeli ligowej zajmowali o- 
statne miejsce. Drugi mecz ligowy, 
tym razem na własnym terenie — 
również nie przynosi Kolejarzom 
sukcesu. Remisują oni z Budowla- 
nymi 1:1] i nadal oknpują wraz ze 
swym lokalnym rywalem Wartą sza- 


Letnie akadem'ckie 
mistrzostwa świata 
w Berlinie 

WIEDEŃ. Komitet Wykonawczy 
Światowej Federacji Młodz'e- 
ży Demokratycznej uchwal:ł, że XI 
Akademickie M'strzostwa  Śwata 
odbędą się w lecie 1951 r. w Berli- 
ee. Organizatorem zawodów będzie 


ry koniec tabeli. Dopiero od zwycię- 
stwa 2:1 nad Górnikiem Bytom w 
Chruszczowie datuje się okres po- 
wodzenia Kolejarza. Przychodzę 
cenne zwycięstwa nad Legią w Ware 
szawie 1:0 i Włókniarzem w Pozna- 
niu 3:2 1 w rezultacie z początkiem 
maja Kolejarze wychodzą już na 
trzecie miejsce w tabcij wyprzedza- 
jąc wówczas nawet Gwardię. która 
po porażce z Górnikiem spadła na 
czwartą pozycję, 

Na skutek porażek z Górnikiem w 
Radinie i Związkowcem Poznań 
oraz remisu z Kolejarzem Warsza- 
wa, poznaniacy spadają na siódme 
miejsce. Nie jest to jednak koniee 
niepowodzeń. Wyjazd do Gwardii i 
mecz z Ruchem u siebie nie przy- 
noszą żadnego punktu. (Dalszy spa- 
dek w tabeli na 11 miejsce). Doe 
piero nikłe zwycięstwo nad Ognia 
wem 1:0 daje Kolejarzom na półmet- 
ku dziew:ąte miejsce i zaledwie 10 
punktów zdobytych przy 12 straco= 
nych, 


DRUGA RUNDA BYŁA LEPSZA 


Mimo niepowodzenia już w pier- 
wszym meczu drugiej rundy Koleja= 
rze grali lepiej. Nie zrazili się poraże 
ką z Gwardią 2:3, poniesioną w piere 
wszą niedzielę rozgrywek i dalsze me- 


cze przyniosły im sukcesy. Pokona-_ 


M Górnika Radlin 1:0, Budowlanych 
w Chorzowie 3:2, rozgromili Górnika 
Szombierki 11:1, zwyciężyli  Włók= 
niarza w Łodzi 3:0 i lokalnego ry- 
wała Związkowca 2:0. 

Nic więc dziwnego, że po tej se- 
rii zwycięstw Kclejarze w połowie 
września powrócili znów na trzecią 
pozycję w tabeli + nie opuścili już jej 
do końca. 

Na f'niszu poznaniacy przegrali X 
Unią Ruchem 1:5, wygrali z Kole- 
jarzem Warszawą 3:1. zwyciężyli 
wysoko Związkowca Kraków 7:0. 
zremisowali z Ogniwem 1:1 i zakon: 
czyli sezon równicz remisem 9 
CWKS 1:1. | 

Najlepszy zawodnik Kolejarza A- 
nioła zajął pierwsze miejsce w ta» 
beli strzelców ligowych, zdobywa- 
jąc 21 bramek na 52 uzyskane przez 
ofensywę Kolejarza. Oprócz niego 
w sezonie wyróżnili się jeszcze: — 
Sobkowiak w obronie, Słoma i Tar- 
ka w pomocy, oraz młody i coraz lee 
piej zapowiadający się Grogolewski 
w ataku. 

_ W sumie drużyna Kolejarza będzie 
1'w roku przyszłym zespołem groz- 
nym, którego nie wolno niedoceniać. 


SKROMNY DOROBEK 


„Outsider“ tabeli dawny Zwiąm 
kowiec Poznań n'e ma się czym poe 
chwalić. Dorobek punktowy mi- 
strzą Polski z roku 1929 i 1947. pięp 
ciokrotnego wicemistrza Polski, jede 
nej z najgroźniejszych drużyn 1.g©e 
wych przed wojną, wyraża se € 
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Ogniwo drużynowym 
mistrzem Okręgu 
Krakowskiego w pływaniu 


W niedzielę na pływalni MDK za- 
kończone gostały m strzætwa Okrę- 
gu Krakowadcego w pływaniu. Tytuł 
MiSIFZA edobyl; ply- 
wacy krakowskiego Ogniwa (828 pkt.) 
przed Gwardią (778 pkt.), AZS (26 


drużynowego 


pkt.) i Ogn wo Tarnów. 


Zawody niedzielne stały na lep- 


szym pozom e- niż pierwszy dzień 
MiPLTZOS: w, 


rzy uzyskali dobre czasy w swych 


konkurencjach. 
WYNIKI ZAWODÓW: 
hebiely: 100 m dow.: 1) Szymańska (Ojn.) 


1.23.2 min., 2) Psirokońska (Ogn.). 
400 m dow.: 1) Szymacska (Ogu) 641.2 
min. (rekord Okreguj, 2) Psrrokożeka (Ogn.). 
100 m motylkowym: 1) Dobrarowska (Ogn.) 
1.35.6 ma. 


/. 200 m klas.: 1) Dobranowska (Ogn.) 3,2%0,0 


A Drowdowska (Ogn.). 


4X100 m dow.: 1) Ogniwo (Drozdowsła, 
Jaroszyńska, Korecka, Patrokońska)  6.36,0 
min. 

Mężczyźni: 200 m dow.: 1) Kkrokczeyński 


(Gw.] 2.28.3 min., 2) Ciężki (Gw.) 2.28.8 min. 

200 m grzbietowym: 1) Wesołowski (Cw.) 
258,08 min. Z) Kowałski A. (Opn) 3.07,7 
min, 

100 m klæ.: 1) Kowalgi Gw.) 1.27.0 mið., 
(rekord Okręgo), 2) Terabuła (Ogn.) 1.%.1 
min. 

100 m mot.: 1) Cięaki (Cw.) 
(rexozd Ckręgu), 2) Dębicki 
min. 

50 m 2 granatem: 1) Belczyk (Ogn.) 6.33,6 
min. (rekord Okręgu wyrównany), 2) Kro- 
koszyński (Gw.) 0.35,3 min. 

4X100 m zmiennym: 1) Gwardia 1 (Wexso- 
łowaki, W.mgrodzui Cjeżki, Krozowęiaski) 
8.21.9 mn., 2) Cigniwo I 5.28,0 min. 


Koszykarki Włókniarza 
pokonały FSGT 41:40 
Brig: Were w Ładza rozegrały ko- 


1.18.4 min. 
(Oga.) 1.26,1 


1 szykarki FŚGT z reprezentacją Wio- 


kniarza, przegrywajac po  zaelętej 
walce 46:41 (20:17), 

Z crużyny gości wyróżnić należy 
szytrą Scarone cTaz bardzo dobrą 
w Obronie Chenet. W zespole po 
skim wyróżniła sę Zakrzewska, któ- 
ra zdobyła największą ilość punk. 
tów — 16, Dalsze punkty zdobyły: 
WMłażvnska | Lutroaińska — po 6, Pa- 
pretówna — 5, Wojtera — 4 Słom. 
czewska I Solażówna — po 2. Dla 
FSGT: Scarone — 13, Laurens — 8, 
Chenet — 5, Davit i Pichot — po 4, 
Idessertanne I Maine — po 2, Bllard 


~=- {i Romanoli — no 1. Sedziowali: Fun- 


-frot | Zajączkowski, 


OE Z RA Z 
gą 


Na podkreśienie zaslu- 
$ują wynix: nrłodzzych: War Kk.ewicz 
(AZS) czy Śpiewaka (Gwardia), któ- 


| 


PIŁKEARS 


Wysoka porażka pięściarzy Krakowa 


Warszawu.fKraków 14: 2 


Międzymiastowe zawody pięścia!- ` 


skie Warszawa—Kraków rozegrane 
w ubiegłą  nrredzielę w Krakowie 
zakończyły się wysoką porażką go- 
spodarzy. 

Reprezentacja Krakowa osłabiona 
była brakiem Leji, Chodorowskiego, 
Rapacza i Seymuli, których lekarz z 
powodu poniesionych uprzednio 
kontuzji, n.e dopuścił do walki. 

Pięściarze warszawscy prawie bez 
wyjątku przewyższali miejscowych 
techniką ; kondycja. 

Do najsilniejszych punktów ósem- 
ki Warszawy zaliczyć trzeba Ty- 
czyńskiego w wadze piórkowej, 
Każmierczaka w średniej į Cebu- 
laka w półciężkiej. 

Z pięściarzy krakowskich, z któ- 
rych wszyscy walczyli we wczoraj- 
szym spotkaniu z wolą zwycięstwa, 
na szczególne wyróżnienie zasłużylł 
swą postawą Boczarski, Pasławski | 
Kamiński, 

Do najciekawszych walk wieczo- 
ru należały spotkanja Szulima g Bo_ 


czarsktm w muszej, Tyczyńskiego z ' 


Pasławskim w piórkowej, oraz Ce- 
bulaka z Kamińskim w półciężkiej. 

Szczegółnie walka Tyczyńsk:—Pa- 
sławsk; dostarczyła wiele emocji i 
stała pod względem technicznym na 
wysakim poziomie. 

W wadze półciężkiej oma] że n:e 
doszło do wielkie; niespodzianki. — 
Po silnym ciosie Kamińskiego — Ce- 
bulak w pierwszej rundzie upadł 
na deski. Następnie z trudem prze- 
trzymaj atak krakowianina ż tylko 
gong uratował Cebulaka od porażki. 
W drugiej rundzie losy Spotkania 
zasadniczo się zmieniły, gdyż Ka- 
miński po zairnkasowaniu serii mac- 
nych ciosów został poddany przez 
sędziego ringowego. 

Wyniki technicme poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej, Szulim (W) zre- 
misował z Boczarskim (K). Walka 
bardzo ciekawa, prowadzona w 
szybkim tempie. Wynik remisowy 
odpowiada fej przebiegowi, gdyż 
wszystkie trzy rundy miały wyrów- 
nany przebieg. 

W wadze koguciej, Springel (W) 
nie rozstrzygnął walki z Wojtysia- 
kiem (K). Pierwsze i drugie starcie 


upływa pod znakiem przewagi 
Springera, w trzeciej rundzie lep- 
szym jest jednak pięściarz Krako- 
wa. 


ma 1 | m 1. mh 


 Polska-Czechosłowacja 12:4 


(Dokonczenie ze str. 1) 
chy“: Kasperczak i Majdlech. Misirz 
Europy nic może początkowo zna- 


-leć drogi do szczęki swego przeci. 


wnika. Majdloch jest częściej w a- 
i wygrywa pierwszą rumde. 
Sytuacja zmienią się zasadniczo w 
drugiej rundzie. Do głosu dochodzi 
Kasperczak, zdobywając punkty. 
Starcie wygrywa wyraźnie. Przewa- 


= 2a też w trzecjej rundzie. ale pod 
~ koniec Majdloch odrabia stracone 


pumkty. Wygrywa Kasperczak. 
"W koguciej zmierzy sięFrydrych 
i Muzlay. Po pierwszej rundzie re- 


| starciu w którym Muzłay mansi od- 
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czuć respekt przed przeciwnikiem. 
Zwycięża na punkiy Frydrych, — 
a 4 R 


3 międzynarodowych 


|| spotkań Połsko-CSR 


w boksie 
w Katowiach 
w Pradze 
w Warszawie 
w Poznaniu 
Warszawie 
Poznaniu 
Pradze 
Warszawie 
w Pradze 
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piórkowej spotkali się Ba- 
zarnik z Zacharą. Ciosy Bazarn:ka 
zachwieały Zacharą. Pod koniec 
trzeciej rundy Bazarnik jest wyczer- 
Zwycięstwo jego nie ulega 
watpliwości. 

W lekkiej walczyli Jarosz i Xud- 
łacik. Polak sorawił miłą niespo- 
dzjankę, bijac zarówno lewymi jak 
4 prawymi i wykazując bogaty re- 


pertuer ciosów.  Przekcnywujące 
zwycięstwo odniósł Kudłacik. 
W  połńredniej Chochła  stocztł 


| 


| 


| 
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Jedną z najpiekniejszych walk w 
Swoim życju. Czech ratuje się często 
trzymaniem. Koudela w trzecim 
starciu jest „groggy“. 

Po tej walce Polacy prowadzą 
10:0. 

Wreszcie nadchodzi oczekiwana 2 
dużym zainteresowaniem walka 
Terma—kKolczyński. Już ~ pierwsze 
ciosy wykazują znaczną przewagę 
Tormy, który góruje bezsprzecznie 
nad „Kolka“. Po kilkunastu cio- 
sach. Kolczyński odpoczywa ao 
pięciu na deskach. W drugim star- 
ciu nadal występuje przewaga Tor- 
my, dopiero w trzeciej rundzie Kol- 
czyński stara się stawiać cpór. .Tov- 
ma w tym starciu otrzymuje napo- 
mnienie. Zwycięża zdecydowanie 
Czechosłowak. 


Wałka Szymura—kKoutny zakoń- 


czyla się mniespodziewaną porażką 
Polaka. Czech góruje szybkością 
i bogatym repertuarem ciosów. 


Piergkzą rundę wygrywa Koutny, 
druga jest remisowa, końcówkę lep- 
sza ma znów Czechosłowak. 

Miłą nespodziankę sprawił Grze- 
lək w ciezkiej, który pokonał Rade- 
machera, 

Obaj młodzi pięściarze prowadzili 
bardzo ożywioną walkę, przyczym 
Grzelak dążył wyraźnie do zwarc:a. 
Przyznać trzeba, że był w nim lep- 
szy á zwykle wychodził z lewym 
ciosem. Najlepjej walczył w drugiej 
rundzie. Rademacher ustępując 
przed żywiołowymi atakami Polaka 
ratuje sie trzymaniem. Trzecie star- 
cie wykazuje przewagę Polaka, któ- 
ry mimo rozcięcia brwi punktuje 
przec.wnika, zapewniając sobie oO- 
statecznie zwycięstwo. Rademacher 
otrzymuje napomnienie za trzyma- 
nie. 

Sędziowali w ringu nazmianę mir. 
Nenuding | Kabret (CSR), na punkty 
Twardowski, Holand (CSR) i Tokaj 
(Wegry). Publiczności 10 tysieey. 


GŁUCHONIEMI GRAJĄ 
O MISTRZOSTWO POLSKI 

W Krakowie rozegrano w dniu 
wczorajszym zawody piłkarskie o 
miatrzostwo Polski głuchoniemych, 
w których drużyna Krakowa poko- 
nała zespół Wejherowa 3:0 (2:0). 

Bramki dla drużyny Krakowskiej 
zdobyli: Maciaszel: —— 2 i Kuchar. 
czyk — 1. 
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W wadze piórkowej, Tyczyński 
(W) wygrał z Pasławskim (K). Była 
to najładniejsza walka wieczoru. = 
Obaj pięściarze dobrze  zaawanso- 
wani technicznie; warszawianin był 
jednak bardzjej agresywny i zwy- 
cięstwo jego aczkolwiek nieznaczne, 
jest zasłużone. 

W wadze lekkiej, Żurawski (W) 
wypunktował IBłasiaka (K). który 
źle rozwiązał walkę taktycznie, nie 
potrafiąc skrócić dystansu. 

W wadze półśredniej, Każmier- 
czak (W) pokonał Piątkowskiego 
(K). Po wyrównanych pierwszych 
dwóch starciach w trzeciej rundzie 
wysoką przewagę zdobywa  Kaź- 
mierczak, wygrywając w efekcie 
walkę wysoko na punkty. 


W wadze średniej, Kwaśniewski 
(W) zdobył punkty w. o. z powodu 
nadwagi Bali (K). Walka towarzy- 
ska zakończyła się remisem. 

W wadze półciężkiej, Cebulak (W) 
wygrał w drugim starciu przez t. 
k. o. z Kamaitskim (K). W pierwsze? 
rundzie przewagę ma Kam:ński, 
który jednak nie wytrzymuje kon- 
dycyjnie i w drugiej rumdzie zosta- 
je poddany przez sędziego ringowe- 
go. 

W wadze olężkiej, Archackj (W) 
pokonał Rysia (K), mając przez 
wszystkie trzy rundy przewagę. 

Zawody prowadził w ringu z pra- 
wem głosu ob. Fedorowicz (Śląsk), 
na punkty Kosmowski (Warszawa) 
i Kowalińsk, (Kraków). 


Koszykarze krakowskiego Kolejarza 


obejmują prowadzenie w Il lidze 


W ubiegłą niedzielę rozegrane zo- 
stały ostatnie 'w jesiennej rundzie 
spotkania o mistrzostwo drugiej l- 
gi koszykowej. 

Dużą niespo- 
dzianką wczoraj- 
szych rozgrywek 
jest dalsza poraz- 
ka  dotychczaso- 
wego leadera 
Kolejarza Ostrów, 
który został poko- 
nany prze7 Swego 
jmfkennika z Gdań- 
ska. 

Pozóstałe spot- 

o kania przyniosły 
zwydięstwa faworytom. W Krako- 
wie, miejscowy Kolejarz pokonał 
wysoko Świętochłowicką Stal, a a- 
kademicy krakowscy oddali punk- 
ty Kolejarzowi Warszawa. We Wro- 
cławiu, Kolejarz Toruń zwyciężył 
wrocławski AZS, 

Po niedzielnych rozgrywkach czo- 
łówkę ligową tworzą aż cztery dru- 
żyny, mające jednakową ilość punk- 
tów. Na czoło wyszedł krakowski 
Kolejarz, który spośród wymienio- 
nych czierech drużyn ma najlep- 
szy stosunek koszy. 


Kolejarz Kraków 7 5 297:232 
Kolejarz Ostrów 2 5 297:236 
Kolejarz Torun 7 5 316:260 
Kolejarz Gdańsk 7 5 301:287 
Kolejarz W-wa 7 4 333:256 
AZS Wrocław 7 3 201:277 
AZS Kraków 7 1 173:312 
Stal Świętochłowice 7 0 163:265 

Szczegółowe wyniki niedzielnych 


spotkań przedstawiają się następu- 
jąco: 
Kolejarz (Toruń) — AZS 
ław) 38:24 (14:11), 
Kolejarz (Gdańsk) — Kolejarz (O- 
strów) 46:34 (18:15). 


Lista najlepszych 
tenisistów okręgu krak. 


Krakowski Okręgowy -Zwiszek Tenisowy 
ustalił listę klasyfikacyjną najiepszych za- 
wodniczek ; zawodników okręgu krakowskie- 
go, która przedstawia się następująco; 

KOBIETY (seniorki): 

Krawczykówna (OgB. Tarnów). 
Kuba!'anka Zolia (Ogniwo Kraków). 
Knbalanka Krysiyna (Ogn. Kr.) 
Zlęba (Sial Chrzanów), 

Kamieńska (Spójnia Kr.) 
Jakubowska (Ogn. Kraków), 
Poluczkowa (Ogn. Kr.) 
Guzikówna (Spójnia Kr.) 

Zawodniczka krekowskiego Ogniwa — kol- 
czowa nie zostala sklasyfikowana z powodu 
braku wyników, 


JUNIORKI: 
1) Kobalanka Kr. (Ogn. Kr.) 
2) Florkiewicz (Spójnia Kr.) 
3) Fogelmanówna (Kol. Kr.) 
4) Kużmiar (Spójnia Kr.) 
5) Rzepa (Spójnia Okocim]. 
MĘŻCZYŻNI (seniorzy): 
1) Ko'Cz (Ogn. Kr.) 
2) Moj (Ogn. Kr.) 
3) Christ (Ogn. Kr.) 
Skąpski (Ogu. Kr.) 
| Gajewski (Ogn. Kr.) 
Schram (Ogn. Kr.) 
Burda (Wt. Kr. b. Związkowiec) 
Drozdowski (Oga. Kr.) 
Kozłowski (Ogn. Kr.) 
10) Korman (Spójnia Kr.) 
JUNIORZY: 
Christ (Oga. Kr.) 
Pieczonka (WI. Er. b. Związkowiec) 
Fiefko (Spójnis Kr.) 
Wawrowski (Ogn. Kr.) 
Kusiak (Spójmia XF.) 
Mroczkowski (Ogn. Kr.) 
Urbańczyk (Spójnia Kr.) 
Ślusarczyk Kaz, (Ogn. Kr.) 
6) Gabryś (Kol. Kr.) 
16) Skiplała (Stał Chrzanów). 


(Wroc- 


OGNIWO TARNÓW — 
LZS GUMNISKA 12:2 (4:2). 
Brarnki zdobyli dla Ogn'wa: Bar- 
wiński, | Pirych po 4, Dycjan 2 oraz 
Rcik i Nowak po jednej Dla Gum- 
nisk Kremski 1 Petempa. Sedz:ował 
dobrze p. Weinar. 
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KOLEJARZ KRAKÓW—STAL 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 53:29 (26:14) 


Rozegrane w Krakowie spotkanie 
o mistrzostwo drugiej lia! koszykowej 
przyniosło zwyciestwo drużynie Ko- 
lejarza. Mimo wygranej qospodarze 
zagrają w tym Spotkaniu poniżej 6wo- 
ich mrożliwości, a jedynie Wawro i 
Mężyk zadowolili. 

Gospodarze- przeważali przez cały 
czas zawodów, prowadząc od począt- 
ku do końca epotkania. 

Pumkiy dla awycięzców zdobydi: 
Wawro i Mężyk po 12, Buczyński i 
Poburka po 10. Buhl — 4, Sikora — 
3, oraz Niedźwiedzki á Stawarz po 1. 
Dla Stałi Konieczny — 10, Andrze- 
jewski i Nagórski II po 2 Skawiński 
— 7pNagórski I — 6, oraz Halński 
i Kozioł po 1. 

Sedziowa!i pp. Nowak (Łódż) 1 Ja- 
nowski ERU 


KOLEJARZ (WARSZAWA) — AZS 
KRAKOW 64:36 (26:17) 

Zdecydowane zwycięstwo drużyny 
waesSzawsk ej, która pod każdym 
względam przewyższała gospodarzy, 
Zespół akademików jedynie w pierw- 
szych teninutach gry był równorzęd 
nym przecwnikiem. by w dalszym 
ciągu gspotkanig oddać inicjatywę 
warszawiakom. 

Mmo porażki, akademnicy kra- 
kowscy prezentują dzisiaj Icpszą for- 
me niż na początku sezonu. 

Punkty dla zwycięzców dobyli: 
Siwek — 27, Zagórski, Złołkiewicz — 
po 14, Zdanowski —7 ; Ślesick — 2, 
dla AZS-u: Kompak — 13, Kozdrój — 
12, Lipiński, Nedzielski i Fulioek — 
po 3. oraz Nawrocki — 2. 

Zawody prowadzili pp. Nowak 
(Łódź) * Janowski (Kraków). 

x 

W Poznaniu rozegrane zostało w 
ubiegłą niedzielę zaległe spotkanie o 
mistrzostwo pierwszej ligi koszyko- 
wej mężczyzn, w którym miejsco- 
wa Stal (dawniej Związkowiec) ule- 
gła łódzkiemu Włókniarzowi 35:47 
(19:24). 
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Zakończenie mistrzostw 
zrzeszeń sportowych 
w teniste stołowym 


W eali eportowej etoczni gdańskiej 
zostały zakończone międzyzrzeszenio0= 
we muetrzostwa związków zawodoe 
wych w tenisie stołowym. 

W ogólnej punktacji pierwsze mieje 
sce zajął Związkowiec — 16 pkt. 
2—3) Ogniwo 1 Unia — po 14 pkt. 
4—5) Włókniarz i Spójnia po 10 pkt. 

W konkurencji mężczyzn: 1) Ogni- 
wo, 2) Związkowiec, 3) Stal, ` 

W konkurencji kobiet: 1) Unia, 2) 
Związkowiec, 3) Włókniarz, 

W konkurencjach kobiecych rewee 
lacyjna drużyna Unii pokonała naj: 
lepszy dotychczas zespół Związkowca 
6:3. W ramach tego epotkania młoda 
Derówna z Unii, która poprzedniego 
dnia wygrała z mistrzynią Polski Bo» 
janowską, pokonała Górkowską 2:0, 
Strycharzewską 2:0 i Guzikównę 2:1, 
Derówna otrzymała nagrodę dla naj 
lepszej zawodniczki rozgrywek. W 
meczu o czwarte miejsce Kolejarz 
wygrał ze Spójnią 8:1. 

Decydujące spotkanie drużyn mę» 
skich Omiwo—Związkowlec zakoń» 
czyło się zwycięstwem Ogniwa 6:3. 

W ramach tego potkania mistrą 
Polski Patyński (Ogniwo) zwyciężył 
Gaja 2:0, Pęczkowskiego 2:0 oraz 
młodego Gayera 2:1. W pozostałych 
spotkaniach Arbach (Ogniwo) wygrał 
z Pęczkowskim 2:0, z Gajem 2:1, a 
przegrał z Gayerem 1:2, Mamczarczyk 
(Ogniwo) przegrał z Gayerem 0:2, S 
Gajem 1:2. wygrał natomiast z Fęcza 
kowskim 2:0. 

W meczu o czwarte miejsce $pójk 
nia wygrała z Unią 5:4. 


Kolejarz Poznań 
— Włókniarz Kraków 5:3 


Niespodziewane porażki Stróżyka 
i Głowiaka 


Nie powiodło się zapaśnikom 
szego Włókniarza w Poznaniu. 
meczu ligowym z Kolejarzem prze. 
grali 3:6 (na wiosnę Kolejarz prze. 
grał w Krakowie 2:6). Niespodziane 
kami były porażki Stróżyka i członką 
Kadry Narodowej, Głowiaka. Pierwe 
szy pokonany został na łopatki, 
drugi przegrał jednogłośnie na punk. 
ty. Te dwie porażki zadecydowały e 
przegranym meczu. 

Wyniki walk były następujące 
(na pierwszych miejscach zawodni. 
cy Włókniarza): musza: Świderski 
położył w 6 min. na łopatki From. 
berga;  kogucia: Gibas uległ na 
punkty Grządzielewskiemu; piórko- 
wa: Mazurek został pokonany w 3 
min. przez Kaucha; lekka: Stróżyłe 
uległ w 10 min. Jakubowiczowi; pół. 
średnia: Mielczak (Kolejarz) zdobył 
pkt v.o. wobec braku przeciwnika; 
średnia: Gross pokonał na pu 
Krawczyka; półciężka: Bajorek 
wygrał walkę jednogłeśnie na punk- 
ty z Nowaczykiem. ciężka: Głowiak 
przegrał jednogłośnie do Leitgebera. 

Na macie sędziował Kawał z Ło» 
dzi, na punkty Łoboda z Bydgoszczy 
i Raczko z Wanton 
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Liga Zapaśnicza kończy slę w 
dniu 17 bm. następującymi mecza: 
mi: Stal Wrocław— Budowlani War. 


szawa, Gwardia Łódż—Włókniary 
Kraków i Kolejara Poznan—Stał 
Nowy Bytom. 


Ostatnie spotkanie ligi szermierczej 
Budowlani Kraków=Kolejarz Łódź 3:7 


Ostatnie spotkanie szablistów kra- 

kowskich odbyło się w niedzielę, a 
przeciwnikiem Budowlanych była 
drużyna łódzkiego Kolejarza. Było to 
ostatnie spotkanie w ramach ligi 
szermierczej. 
Wszyscy zawodnicy łódzcy, a to Daj- 
włowski, Banas, Bachman i Kaz!- 
mierczak, walczyli na wyrównanym 
poz'omie. W drużynie Krakowa bez- 
apelacyjnie najlepszym był Zabłoc- 
ki, który wygrał wszystkie cztery 
walki 


PRZEBIEG SPOTKANIA 


(na pierwszym miejscu podajemy 
zawodników Krakowa) Przeźdz 'ecki 
mimo iż prowadził 4:0, pozwolił wy- 
równać Dajwłowskiemu do 4:4 į do- 
piero po zaciętej walce wygrał 5:4. 
Zabłocki wygrał z Bachmanem 5:2. 
Czajkowski uległ Banas'owt 3:5. Soł- 
tan przegrał z Kazimierczakiem 4:5, 
Zabłocki bez trudu pokonał Daj- 
włowskiego 3:2, Czajkowski—Bach- 


man 4:5, Bołtan—_Banaś 5:3, Przeź- 
dziecki wygrał a Kazimierczak'em 
mimo, iż łodzianin prowadził 3:1. Za- 
ciętą walkę prowadzili Czajkowski z 
Dajwłowski, łodzianin prowadził 2:0 
1 4:2, Czajkowski wyrównał do 4:4 i 
przegrał 4:5, Sołtłan—Bachman 5:2, 
Prześdziecki—Banać 3:3, Zabłocki — 
nagrodzony licznymi oklaskami za 
piękne Nesze. wygrał z Kazimiercya- 


kiem 5:1. Sołtan—Dajwłowski 4:4, 
Przeździecki przegrał z Bachmanem 
4:5. Po tym spotkaniu wynik meczu 
brzmiał 7:7. Dopiero dwie ostatnie 
walki zadecydowały o zwycięstwie 
krakowian, Zabłocki wygrał z Bana- 
siem 5:2 i Czajkowski wygrał z Kazi- 
mierczakiem 3:3. 

Zawody prowadził Szemplińskci 2 
Warszawy. Z Krakowa sędziowal. 
Krzywiecki 4 Wodniecki oraz z Ło- 
dzi, stale zmieniający się zawodnicy, 

(Mer.) 


Górnik Katowice ; Ogniwo 
Warszawa wchodzą do ligi 
szablowej 


Wezoraj ma Śląsku odbyty sią 
spotkania o wejście do pierwszei 
ligi szermierczej. Do finału doszły 
następujące drużyny: Górnik Kato» 
wice, Ogniwo Warszawa Stal Gliwle 
ce i AZS Rokietnica. Dwie pierwsze 
wice, Ogniwo W-wa, Stal Gliwi 
Warszawa wszystkie spotkania zr@- 
misowało 8:8, Górnik Katowice ww 
grał ze Stalą Gliwice 9:7 1 a AZS 
Rokietnica 10:6. Stal Gliwica =e 
AZS. Rokietnica 8:8. 
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PIŁZARZM 


Na zako:czerie sczou 


Ładna gra mimo ciężkiego boiska 


Ogniwo iśrażców-Ośmiwo Bytom 4:2 (2:1) 


Fatalna pogoda, jaka panowałś w 
niedzte.ę spowodowała. że na boisku 
Ogniwa zqromadziło 61 tysko 3 tys. 
widzów. A szkoda,gdyż rozegrane na 
zakończenie sezonu spotkanie piłkar- 
skie pomięż y Oqniwem z Krakowa 
i Bytomia, etało na bardzo dobrym 
poziomie, mimo rozmokłego į śliskie- 
go boiska. 

Oczywista, że nie sam wynik me- 
czu jest ważny 
lecz ważnie'j- 
szym i pocie- 
szającym jest 
fakt, iż Oani- 
wo krakowskie, 
konsoliduje po- 
voll ewoją li- 
iue ataku, któ- 
ra — gdyby jeszcze otrzymała dobre- 
go kierownika — odegra g pewno- 
ścią poważną rolę w przysałorocz:= 
nych mistrzostwach, 

Mecz sam. jak fuż powiedziano — 
był ładny, qadyż pomimo oślizqłego 
boiska 6tarano sle grać dołem, nie 
przetrzymywać piłki i celowo poda- 
wać | komłymować. Tyczy 6ię to tak 
jednej jak i drugiej drużvny. 

Gościa którzy wystąpili bez Lełon- 
ka, Wiśniewskiego | Wieczorka. arali 
przeważnie „na przebój” aqadzie naimie- 
bezpieczniejszym był Kulawik na 
drodku ataku. Dobrze w tej linii epi- 
sywafi się również Trampisz | Cecha. 
lik nie moqący 6obie jednak pora- 
Gzić z dobrze araiaca obroną znieisco- 
wych. Bardzo dobrze qrała pomoc z 
Narlochem na czele, jak również 
Szmydt w obronia, Koczapski ma na 
Gumienłu jedną bramkę. 

Ogniwo krakowskie, grające z dwo- 
ma nowymi nabytkami — mile roz: 
czarowąło. Do 'całości tej drużyny, 
brak jeszcze jednak mądreqo kierow- 
nika ataku, który by reszcie tei linii, 
wykłada? piki 4 madrze je rozdzielat 
Bobula, mimo, iż jest bardzo pracowi- 
tym i mającym iak najlepsze chęci, 
kierownikiem ataku niestety mie jest. 
Robi wprawdzie dużo szumu, atakuje 
odważmie czasami podaje dobrze nA 
skrzydła, ałe... dzieje się to tyiko, 
czasami, 

Mecz toczył się w miłej į prawdzi- 
wie przyjacielskiej atmosferze. Bez 
(zez ti T ROA M 


Budowlani — Górnik Zabrze 
2:1 (1:1) 


Zabrze (tel. wi). W niedzielę 
rozegrany został w Zabrzu towarzy- 
ski miecz piłkarski pomiędzy mi- 
strzem śląskiej klasy A — Górni- 
kiem Zabrze i ligową jedenastką Bu. 
dowlanych Chorzów. 

Spotkanie zakończyło się zwycię- 
stwem ligowców 2:1 (1:1). Gra, 
nimo fatalnych warunków atinosfe- 
rycznych — ładna. 

U ligowców na specjalne 
nienie zasługuje Wieczorek 


- 
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wyróż- 
i Dur- 


niok. Bramki dla AKS-u zdobyli 
Spodzieja, Barański, dla Górnika: 
Czech. 


Sędziował p. Kostka += widzów 
5 tysięcy, 


fauli į qry ostrej 2 upadki qraczy po- 
wodowane były raczej mokrym tere- 
nem. 

Miło bvło patrzeć na niebezpieczne 
przeboje bytomiaków, jak į ładne i 
cięste zaqranią miejscowych, którzy 
byli dużo lepsi technicznie, stąd też 
znaczma ich przewaga po pauzie. 


SKŁADY DRUŻYN 


OGNIWO BYTOM: Koczapski (Zało- 
gu), Kubiak, Szmydt, Narloch, Grocho- 
wski, Strzewiczek, Biskupek. Trampisz. 
p Kołder (Olejniczek), Cecha- 
i 

OGNIWO KRAKÓW: Hymczak. Gę- 
dłek, Glimas, Mazur, Kaszuba, Pawli- 


kowski Kuczyński, Rajtar, Bobula, 
Radoń (Pawłowski), Pawłowski 
(Święch). 


PRZEBIEG GRY 


Pierwsze momenty wykazały już, iż 
spotkanie wygra drużyna lepsza tech- 
ntcznie a tą bvła drużyna miejscowa. 
Jednakże aoście qraiącv raczej „na 
przebój” zdołali zdobyć pierwszą 
bramkę już w 8 minucie przez Kula- 
wika, który wykorzystał nieporozu- 
nienie obrony z Hymczakiem i strze- 
li? do pustej bramki. Dłucro czekano 
na wyrównanie, mimo że miejscowi 
dosłownie przesiadywał: na przedpo- 
lu qości, Dopiero zagranie Glimasa, 


który podclągnął piłkę aż za polowe 
boiska i oddał silny strzał na bramkę 
Koczapskiego, przyniósł wyrównują- 
cy punkt. Piłka dotknięta palcami 
przez bramkarza odbiła sie od ełupka 
i wpadła do siatki. 

Następują teraz ładne ataki miej- 
6cowych, zwłaszcza jei prawej etrony, 
qdzie Raitar i Kuczyński ładnie prze- 
chodzą tinie przeciwników. Główka 


Tym razem szczęście mi dopisało — 
mówi mistrzyni Polski w gimnastyce 
Stefania Reindlowa 


statnie mistrzostwa gimnasty* 

czne Polski w Warszawie przy- 

niosły pełny sukces zawodnicz- 
ce krakowskiego Ogniwa — Stefanii 
Rcindlowej, która zajęła pierwsze 
miejsce, zdobywając 1 srebrny i 4 
złote medale oraz zaszczytny tytuł 
mistrzyni Polski. 

Droga do sukcesu nie była łatwa. 
Zapewne wszyscy pamiętamy, jaki 
złośliwy pech prześladował krakow- 
ską  gimnastyczkę w latach ubieg- 
łych. Obecnie szczęście dopisało i 
Reindlowa z uśmiechem wita nas w 
swoim mieszkaniu po powrocie Z 
Warszawy. 


Składając serdeczne gratulacje p. 
Steni prosimy o kilka słów na te- 
wat ostatnich mistrzostw. 

— Byly one doskonałym przeglq> 
dem dorobku naszej gininastyki 
"mówi Reindlowu — i wykazały o- 
gromne postępy, jakie poczyniła 
mułodzież, która rokuje duże nadzieje 
na przyszlvść. Poziom. sportowy był 
Lardzo wysoki zwłaszcza w konku- 
rencjach żeńskich, gdzie ogólnie za- 
Cziwiły zawodniózki Stali: utalento- 
wana Błaszczykówna i Świeża, star- 
tująca po raz pierwszy w tak pu- 
ważnych zawodach. Z elsipy l:rakow- 
al:iej bardzo dobrze wypadłu Wilków= 
ns z Gwardii, wykazującu dużn pyn- 
nose ruchow, 


| poszezególnych ćwiracn., 
Zosia Krepiaku L mlu i biłam beż noprewek, 


dziutka wicemistrzyni Polski junio- 
rów — Kęska z Ogniwa. Z męż- 
czyzn podobali się zawodnicy kra- 
kowskiego Włókniarza — Solarz, Ru- 
dyk i Pawłowski oraz najmłodszy u- 
czestnik mistrzostw — Gabryjel (0- 
gniwo Kr.). 

lnowacją tegorocznych mistrzostw 

— dodaje nasza rozżmówczyni — był 
obowiązek odbywania poszczególnych 
ćwiczeń przy muzyce, co korzystnie 
wpłynęło na całość imprezy. Zawo- 
dy zostały sprawnie zorganizowane, 
a dostateczna ilość przyrządów, do- 
bre zakwaterowunie oraz obiektyw» 
na publiczność, żywo  oklaskująca 
startujących zawodników przyczyni= 
ły stę do utworzenia nuder pogodnej 
utmosjery mistrzostw. 
o było przyczyną, że pani w 
R, dniu znajdowała się nye 
drugim micjseu w ogólnej klasyfi- 
kacji? 

— Przyczyna była mosta. Po pro- 
stu nie wyszedł mi skok przez konia 
i Błaszczykównu była lepsza w tym 
dniu o 0,5 pkt. To  zdopingowało 
nnia a w drugimi dniu zawodów by- 
łam znacznie «ważniejsza. Na ogół 
w Warszawie czułam cię doskonale 
— mówi Reindlowa — 4 miałam «w 
sobic dużą €sergię du «wykonywania 
które odru= 
l'aze ŁYK gar 
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Rajtara odbija 6ią od slupka, strzał 
Kuczyńskiego z 3 m idzie w aut, tak 
samo w aut idzie silny etrzał Fawjo- 
wekieqo który łatwo radzi? aobie z 
obroną. 

Prowadzenie uzyskali miejscowi w 
38 minucie, kiedy Pawłowski wycią- 


gnąl Koczapskiego z bramki | podał 
do Bobuli, który podwyższył na 2:1. 


Po pauzie już w 4 minucie Kuczyń- 
ski zdobywa (rzecią bramkę z ładne» 
go podania Rajtłara a czwartą strzela 
Rajtar z podania Pawłowskiego. Mo- 
qło paść więcej bramek dla miejsco= 
wych, qdvż sytuacją po temu było aż 
za wiele, lecz bądź to oślizqłe boisko, 
bądż też ociąganie cię napastników 
krakowskich ze strzałem, były prze- 
czkodą. 

Za to bytomiacy, którzy dążyli do 
poprawienia wyniku pod koniec o- 
trząsnęli się z silnaj przewaq i zdo- 
byli drugą bramkę przez Cechalika w 
podobnej sytuacji fak się to stało 
przy pierwszej, Hymczak został wy- 
wabiony z bramki a piłka strzelona 
przez Cechalika wpadła do pustej 
bramki, co ostatecznie ustafila wynik 
na 4:2. 


Nowy nabytek ata- 
ku Ogniwa kra- 
kowskiego — Paa 
wlowski w pięk- 
nym podskokt wy- 
bija piłkę z rąk 


ra jednak poszła w 
cut, 


O trójce eedziowskiej prowadząceń 
ten mecz nie chcemy pisać za wiele, 
qdyż musielibyśmy napisać żle. W 
każdym razie ze znajńtmościa prepł- 
sów zwłaszcza pod wzałęiem „sDaio- 
nego“, o którym wiadomo, jż vachoe 
dzi w chwili podania a nie otrzyma- 
nia pilki — było zupelnie megep 

z. Chr. 


łam 8ię dobrze psychicznie a utemy 
przecież, że w każdej dyscyplinie 
aportu moment psychiczny, noment 
nastawienia wyjątkowego jegt często 
rozstrzyga jącym. 

— Jakiej Konkurencji 
Się pani najwięcej? 

— Właściwie miałam pewuą obu- 
wę przed ćwiczeniami na kółkach, 
na których po rozhustaniu dość trud- 
no wyczuwało eię martwy punkt. 
Obawy te okazały się bezpodstawne, 
AÈ te ówiczenia poszły mi nadapo- 
dztewunie dobrze, ogólnie aie podo- 
bały i otrzymałam ai ne najwyże 


obawiała 


Ra m 35% 


wre 


szą punktację dnia a to 9,0 (na 10) 
i 14,8 (na 15 możliwych). 

Muszę panu się zwierzyć — do- 
daje nasza mistrzyni — e swój o- 
RE aukees  sawdzięcsam przede 

parye thin, trenerowi lsrakowskiemu. 

ewickiemu, który włotyl wiele 
trosl-liwosci € moc starun nud nale- 


zytym przygotowaniem mnie do mi- | 


stima Jestem. mu udzięcznu 


, któ- ! 
Koczapskiego, kt | całym świecie skoczni Holmenkollen 


i oraz budowę toru łyżwiarskiego na 
| istniejącym stadionie Jordal w Oslo. 


=- w m sas +- m g are 694 |... 


Oslo przygotowuje się już 
do Olimpiady Zimowej w roku 1952 


OSLO, w listopadzie 


Podczas gdy konkurencje letnie o- 
limpiady w roku 1952 odbędą Się, 
jak wiadomo, w stolicy Finlandii — 
Helsinkach, 


zorganizowanie zimo- 
wych konkurencji 
powierzono Nor- 
wegil, Jako głów- 
ne miejsce kon- 
kurencji olimpij- 
skich wyznaczono 
stadion Bislet, po- 
łożony w centrum 
Oslo. Plany  wyło- 
nionego specjalnie 
komitetu do przy- 
gotowania stadio- 
nu, przewidują je- 
go powiększenie i 
częściową przebu- 
dowę. Projektuje się budowę nowe" 
go toru bobslejowego, a głównie po' 
prawienie nośności, manej już na 


Wszystkie konkurencje, za wyjąt- 
kiem tylko biegu zjazdowego, odbę: 
dą się wewnątrz miasta. 

Oslo oczekuje z okazji Olimpiady 
zimowej wielkiego napływu gości. 

Dia ich przyjęcia wybudowane z02 
staną nowe hotele. Jcden z nowowj- 
budowanych hoteli, noszący nazwę 
„Wiking' położony w pobliżu wscho- 
dniego stadionu, przeznaczony jest 
dla przedstawiciel; prasy zagranicz- 
nej). . 

Stadion Bislet, na którym odbę 
Gzie się uroczystość otwarcia Olim- 
plady, był już kilkakrotnie miejscem 
międzynarodowych wydarzeń spore 
towych, począwszy od mistrzostw 
świata w jeżdzie Szybkiej na lodzie 
i mistrzostw Europy w jeździe figu- 
rowej, aż do lekkoatletycznych mi- 
strzostw Europy + międzynarodo- 
wych zagredów piłkarskich. 


cenne wskazówki 3 cieszę 8ie, 26 Rie 
zawiodłam jego zaufania. Dziękuję 
również kier. naszej sekcji — p Lee 
wicktej i sekr. zrzeszenia p. 4. 
Chnuielowskiemu za okazywaną mi 
zawsze życzliwość oraz p. C. Pobra- 
tłymowi z Rady Głównej Zrzeszenia 
za troskliwą opiekę w Warszawie. 
pani ocenia wynik zawo- 
dów, gdyby w mistrzostwach brała 
udział Rakoczy? 

— Żałuj bardzo, że Hela nie star- 
towała. Udział jej w mistrzostwach 
byłby dla mnie nielada dopingiem 
a moju forma w Warszawie pozwala 
przypuszczać, że walka była by za- 


Reindlowa na mi- 
strzostwach świa» | 
ta w Bazrlei. 


cłęta 1 ciekawą. 

Żegnając się z panig Stenią życzy- 
my jej dalszych sukcesów w gimna- 
styca i cieszymy się ża prześladują- 
cy ją pech został przełamany. Za- 
wodniczka krakowska zademonstro- 
wała w całej pełni swój talent na 
ostatnich mistrzostwach zrzeszeń, a 
jej ćwiczenia porwały warszawską 


za a publiczność. (35) 


Kubiak è Szmydt udaremniają niebezpieczną akcję przeprowadzoną prze3 
Bobulę 4 Radonia. 


| sportowego Związkowiec. 


| 
| 
| 
) 


a hinwum wbisjc 


Po przeprowadzeniu potrzebnych w 
przeróbek i adaptacji stadion Bisleð 
będzie mógł pomieścić ponad 40 ty- 
stęcy widzów, | 
Także i tor slalamowy znajduje się 
wewnątrz granic miasta Oslo. Wy- 
znaczcny na znanym szczycie „Rode 
klewa“, tor slalomowy posiada dłu: 
gość 122.5 m z różnicą wzniesień tą 
169 m. Tor ten był widownią wielu 
międzynarodowych zawodów, mię» 
dzy innymi słynnych „Biegów Hok 
menkollen* i jest określany jska 
bardzo trudny. Start i meta połozżo* — 
ne są na wysokości 478 m względnie 
310 m ponad poziom morza. Slalom 
może obserwować 200 tysięcy we 
dzów. | 
Bieg zjazdowy jest jedyną konku 
rencją, która odbędzie sję poza gra- 
nicami miasta, Wybrana trasa leży 
w okręgu Krodsherad około 100 kim 
na półnoony zachód od Oslo. Jest te 
trasa ciężka i będzie wyprebowana — 
w czasie tegorocznych „Biegów Hol- 
menkoallen". Start znajduje się na 
wysokośc 900 m, a meta ne wye. 
190 m ponad poziom morza, ¢o daje 
różnice wzniesień 710 m przy długos k 
ści trasy 2.435 m. Punkt startowy 
położony jest ponad granicą lasów, 
jednak 4/5 trasy biegnie przez las. — ku 
Dla zewodów olimpijskich w roku ę 
1952 trasa ta ma być przedłużona, 2 
jak również wybudowana ma być — 
nowa trasa dla kobiet. Jeden z eta: wa 
pów tej trasy biec będzie przez wą” ja, 
skie jezioro Krodeńskie, ponad któe 5 ji: 4 
rym wybudowany zostanie most, = 
Wstępne prace przygotowawcze 
zostały już rozpoczęte. L, c że? | 


Rola ligowców > 
poznańskich 


(Dokończenie œe etr. 1) 


roku 1950, roku spadku do dragiej 
ligi, cyfrą 9 punktów zdobytych Prey 
35 straconych, 

Związkowiec zdobył te punkty ABY 
dynie na Włókniarzu z którym wy” 
grał 4:1, na swym lokalnym ry 
walu Kolejarzu w pierwszej rundzie, 
kiedy zwyciężył nieoczekiwanie 4:2, 
oraz w pięciu meczach remisowychi 
ze Związkowcem Kraków 2:2, z 0% 


ia dei? ' 


Górnikiem Radlin 1:1. 
kiem Bytom 1:1. 


Wszystkie pozostałe mecze przys b: 
niosły Zwiazkowcowi poznańskiemu 5 
porażki, przy czym jest rzeczą chag 
rakterystyczną, że były one stosune 
kowo niskie, jedynie z Budowlanye 
mi w jesiennej rundzie przegrali — + 
„awiązkowcy* 3:6. Świadczy to o 
niezłych liniach defensywnych - pos 
maniaków, oraz beznadziejnej nil 
ataku. Istotnie atak Związkowca Po- s 4 
znań zdobył zaledwie 18 bramek_ 
22 spotkania, co przeciętnie wynos 
mniej niż jedna bramka na meez. 

Obecnie po rozwiązaniu zrzesze 
dawne 
, Warta weszła jako klub w skład 
zrzeszenia sportowego Stal, /rze6z6a A 
nie to zaliczające cię do jednych g T 
najlepiej pracujących mzeszeń ne 
terenie Poznania, bazujące na wiel: £ 
kich zakładach przemysłowych im. 
J. Stalina, niewątpliwie dołoży A 
wszelkich starań, by vo rocanym po- À 
bycie w drug'ej lidze najstarszy | 
klub sportowy Poznan'a  mowrócił | 
znów w szeregi ekstraklasy pilar- | 
skiej. kę, sa 
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Zdjęcu w dzisiejszym numer r 

„Sport [Uustruto"*, Pattuylia*, p.o 
goniok', „Miroir ga Boreh q 
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PYZEARZ 


Mecz, który zadecydował © zdobyciu Pucharu ZSKR 


„.Mikoła] Dementjew SNYN 
"xlurwułem ulokował piłkę w bramce 
Dynama. Strzał był tak silny i za- 
„Skakujący, że interwencja bramka- 
«23 „dynamowców”* okazała aje spòż- 
niona. 

(Ta ostatnia bramka finałowego 
spotkania była również ostatnią w 
rozgrywkach o „Puchar ZSRR“, 
‚Bramka ta przesądziła ostatecznie 
© zwycięstwie „Spartaka“ z .DS- 


j „Puchar ZSRR — wśród niem] 
fnacych i ogłuszających oklasków 


kowcy* tutaj okazal, sie lepszrm: 
taktwkami od swych przec wników. 
Taktyka ich wtreszczała Się o ile na 
to pozwalały okaliczności, do mo 
liwe najszybszych ataków i krot- 
kch padań. Została też ona uwień- 
czona pełnym sukcesem. 

Obserwując pierwsze  zagrani:, 
ktos na trybunie zauważył, iż „spar” 
takowcy' postanowi wygrać na 
„sucho” (do zera. przyp, red.) na mo- 
krym boisku. 

Ta uwaga wzakze mie odno ła aie 
tylko do abecnego finatowego spot: 
kama, bowiem- już poprzednio na 


z A Karykaturzysta „Ogonioka* tuk prze dstawu finaloicy mecz o puchar ESRR 
| Spartuk — Dytame 


= osła; wręczony kapitanowi; druży: 
ny Sokołowowi. 
Spotkanie finałowe rozegrane zo 
głało w jak najgorszych warunkach, 
podczas uiewnego deszczu. Na boi- 
aku błyszczału kałuże wody, a wł- 
ka zmnejszając szybkość na obło- 
ceonvm polu czasami przebywała 
 £woją drogę... wpław, 
© Warunki te „rzecz oczywista, nie 
pozwoliły żadnej z drużyn na wyka- 
sanie w pełnej mierze kunsztu pił- 
kerskiego, fnezyjnych zagrzń czy 
polotu, jaki zazwyczaj cglada się na 
Boiskach moskiewskich. -Zmuszały 
one natomiast do gry zespołowej i 
 ebmyślenia z góry taktyk, mogącej 
«© danych. niesprzyjających, warun: 
«ach zapewnić zwycięstwo. 
= Dodajmy na wstępie, że .spar'a' 


$ a 
= Wyższa Szkoła Wychowanie 
. Fizycznego w Pradze 


= W Pradze otworzono pierwszą 
wyżsą szkołę wychowania fizyczne- 
So, noszącą nazwę „Instytut im. Tyr- 
Nra“. Uczniowie pierwszego roku są 
_ pachedzenia robotniczego lub chlop- 
= skiego. Po egzaminie dojrzałości 
_" przeszyli on; przez specjalne egzami- 

muy wstępne z wiadomości sportowych 
_. 4 ćwiczeń fizycznych. Kierownikami 
_ Jastytutu są prof. Władysław Serbus 
Władysław Słanura. 


a Szetokim 
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= Jak wyniku ze statystyki Wiedzy- 

= mgrodowej Federacii Tenisa Stołowe- 
mo, najwięlisza, ilosć zrzeszonych ping- 

 wonyistów posiuda Anglia 115.000. a 

następnie: Wegry $2 tys., Szwecjy 

T Ps tys. Francia 24 tys. CSR 15 tys. 

| s Indie 11 tys. 

_ flość pinysrtonyisów w Polsce, zua- 
 możestrowanych u Miedzynarodowe) 
_ Pederacji wyraża się cyfrą 9 tysiecy. 

"r K 
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Nowy rekord Szwecji w płyreuna: 
tratanowił Goeran. Lareson, który ey- 
abans 100 m. przepłynał siąlem. do- 
wolnym. w czasie 57.5 sek. 

° stę 
x 

Wysokość zaU ia 
Z jeat bardzo trudu do przejsc 
© dla. Buropejczyku. Pierwszym. Buro- 

rejezykiem, który skoczyb s30. m byt 
i 19 roku 1990 —Michat Ozolin. Do- 
| ocyskuł podobny "a 


pa 


w: gkoku u ty. 8 


piero po 9 lutuch Szwed Lundberg 


Doskonałe wyniki uzyskułu nu. zue 
umadach w Odevge Dunke Hanser- 
| Jej wynik 1,25,4 min. na dystansie 

100 m stylem klasycznym. jest wajlep- 
szym w Danii rezultatem po wojnie. 


| 
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Na dustansie 200 m. tym samym. ety=- 


_ lem Hansen uzyskała 8,025 mis. 
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„sucho wygral. . „spartakowcy' z 
CDKA i kiszymiewskim -..Burewie- 
setnikiem'', 


„Spartak“ rozegrał 4 spotkania © 
„Puchar ZSRR”. będące jednym 
pełnem sukcesem tego zespołu. Do- 
skoneała piątka ataku strzeliła w 
tech spotkaniach 17 bramek, a 
bramkarz przopuscił valedwie jed- 
ną. Świadczy to aż nadto wymow- 
nie o gile „spartakowców , 

Niewątpliwie środkowy napast- 
ník Nikita Simonjan, i lewy łącz: 
nik Dementjew wykazali się w o- 
becnym sezonie jako doskonali tak- 
tycy, dysponujący bogatym areena- 
łem technicznych „kruczków" gil- 
nym i celnym strzałem, Widzewie 
mogli też n.ejednokrotnie oglądać 
kapitalne begi i dryblingi Paromo- 
nowa, niezawodnego w „ucieczkach" 
na bramke i w taw: „uliczkach”, Za- 
grania te czyniły e napadu ..sparta- 
kowców' groźną lnię. 

Pomoc g Niettn I Dimakowem 
na czele grała cały sezon bez £arzu: 
tu.  Zawódmecy ci byli wszędzie, 
gdzie tego wymagała sytuacja, Z 
powodzeniem bronili. dostepu do wła” 
snej bramki, a gdy «achodziła po- 
trzeba niejednokrotnie spełnali ro- 
lẹ napastników. Na koniec — dasko” 
nale spisywały się linie obrony m 
niestrudzonym Sekołowem na czele. 

„Spartak' po Taz pąty w swojej 
historij wdobył „Puchar ZSRR“ : je 
szoze Taz wykazał, że jedynie egra- 
ny i dobre rozumejący sie zespół 
mnóże stawić dzielnie czoła trudno- 
ściom i przeszkodom. jakie piętrzą 


| się każdorazowo w ciężkich rozgryw. 


tach o Puchar 
kiego, 


Zwiazku  Radziec- 


Opracował R. Zdeb 
„Ogoniok' 


Pogwarki starego kibica 


— No to dzisiaj miał pan uam, o- 
powiedzieć o tym, jak dawniej opie- 
rano skład naszej drużyny reprezeln= 
tacyjnej na jednym: kluhie, uzupeł- 
ntajec luki dwoma lub' trzema. gra- 
czami z innych drużyn powie. 
działem do starego kibica piłkar= 
akiego Stasia Krzykalskiego, ktory 
pu'qv paypierosu, przeglądał rocznil 
„Piłkarza” c ubiegłego roku. 

— Owszem, ale ten temat poru- 
szymy kiedy indziej. Dzisiaj nato- 
miast cheiałbym powiedzieć  bilka 
słów o b. Zwiazkocen, e ścisłej mo- 
ciąe o jego piłkarzach. 

— Słncham... 

— Nie wiem, czy przypomni pu 
sobie muasza rozmowę w lecie, ydy 
wracaliśny c boiska Zuwiazkou:ea, po 
zwycięstwie . nad Górnikiem. Radlin 
2:0, Dzięki temu zcyciogtuwu 
koweki  Źwiązkowiee «zdobyl wras c 
Ruchem wiosenne mistrzostwo ligi. 
Powiedziałem wówczas, że tegorocz- 
ny źwiązkociec idzie w slady daw- 
nej mistrzowskiej Garbarni, która 
w latach 1820 i 1931 cdobyła mistrzeo- 
atwo Polki. Otóż wypowiedź moja 
byłu niestety zbyt optymistyczna. 
Przykro mi, bo przeważnie nam. „do. 
brego nosa“ i ua podstawie wtelolet= 
nich obserwacji i doswiadczew. już po 
kilku meczach luwalifikuje drużynę do 
yrupiy zespołów słabszych w darynt 
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sezonie, lub do czołówki. Tym. razem 


jednuk przeecniłem siły b. Zwiaskow- 
cu. | 

— Trudno, nuwet wasz prezes Kue 
dziołka w awyeh horoskopaeh przed 
meczami ligowymi mylił się i to nice 
raz w takiek spotkaniach. w których 
mkżt mie zakładał możliwości wiespo- 
dzianki. Piłka. jest przecież okrąg. 

—- Tak, mu pan racje, piłka jest o- 
krągłu, ale przecież wie może być 0- 
krogla forma. drużyny, ktore w mier- 
wsze) rundzie kroczy od sukcesu do 
wikeczu., a w druyiej doznaje szeregi 
korzpromitująeyeh porażek. 


+ Podobno zdaniem kierownictwu. 
byłcyo Zwiųzkowea,  waaystkiemu 


winna była prasa, która „ualotywa= 
ła ne „biednych graczy Zwiaz- 
kowca... 

— be, bzdmru! Coż to byli cu dziu- 
lacze, którzy takie brednte głosili? 
Pewnie, śe w wielu wypadkach prue 
su może zdopinypwuć zawodnika, jek 


29. MILIONÓW NA SPORT: 

Sekretarz: wydziału sportu przy 
Prezydium Rady Ministrów Nienie- 
ckiej Republik;  Demokratseenej. 
Roland Wejssig. podał ostatniu do 
władomości, że Rada Ministrów NRD 
przeznaczyła 28 miilonów marek na 
eele sportowe. . W przeciwienstwie 
do tego — w trzech zachodnich stre- 
fach Niemiec postawiono do dyspo- 
zycji sportu — tylko 300 tys, marek. 


bra- . 


—- — 


ż załamać yo. Ale odnosi cie to do 
nielicznych jednostel:, a sprawozdaw- 
cy przeważnie starają się zachęcić 
raczej graczy, wydając tm często aż 
zbyt pochlebne recenzje, niż ich. „ob- 
smarowywać'. Przyczyna ałabaj fore 
my Związkowen w drugiej rundzie 
tkwi w głębokim. leryzysio auamegu 
kubu i grzeszenia, które jak wykacał 
zjazd Związkowca przed dwoma iy- 
godniami, spowodowany był niezdro- 
wymi stosunkami jakie panowały na. 
wszystkich. szczeblach. Źwiązkowea, w 
których zaniedbywano akeje masowe, 
szkolenie ideologiczne, azcrzył się eli- 
taryzm, mawiazujący do najgorszych 
trudycji sportu polskiego z okresu 
przedwrześniowceyo. Nic więc dziw> 
nego, że uwezystkie błędy popełniane 
przez zarząd główny Zwiaskowca i 
przez niektóre jego ogniwe, odbijały 
się na. ogólnym poziomie sportowymi 
wsrod członków tego zrzeszenia. Tu 
więc nuleży szukac zródel gwaltowne- 
go i nienotowaneyo w naszym piłkar 
stwie spadku formy: krakowskiego 
ZŹwiązkowcu w drugiej rundzie, tu 
lki przyczyna słabej formy + apad- 
lu g ekstraklasy Związkowea. poz- 
ańskiego. Ale to jeszeze nie wezyst- 
ko. Piłkarze krakówscy po pierwe 
szych sukcesach w wiosennej rundzie. 
ktore ódniesli dzięki swej pracowito- 
sei i ambicji upojeni powodzeniem. sa. 
niedboali treningi, część gruczy zaczęe 
ła prowadzić niesportowy tryb życiu, 
po meczu Źwiązkowiec=Unia, ktory 
został unieważniony it po porażce z 
CWKS-<m na swym boteku, stracono 
riarę we własne siły. Zaczęto grać 
brutalnie, ` jak na przykład ' podezas 
meczu 2 Włókniarzem, czy Koleja- 
rzem w Poznaniu, przyszły nayany, 
kovy è dyskwalifjikucje, Pod koniee 
sezonu dawny Źwiazliowiec doznał 
kom.promitujacych porażek: z Koleja- 
"sem, Warszawa. 1:5, z Kolejarzem 
Poznan 0:7 ti z Budowlanymi w Chos 
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Podczas gdy u nas zlma zbliża się szybkimi krokami, na zagranicznych 
boiskach piłkarskich trwają jeszcze zacięte walki o punkty ligowe, 


stadionach * Szwecji. Węgier, 


j Francji. 


Na zdjęciach piękne fragmenty z końcowych spotkań piłkarskich np 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


| W pierwszym rzędzie fragment zdobycia jednej z pięciu bramek przez 
Elfsborg w meczu z Kolmar. poniżej obrona bramkarza drużyny Lo- 


komotiv Stendal podczas zawodów z Lichtenbergiem, 
ment z meczu Tatabanyai Tarna — Dyosgyori 


następnie frag“ 


Vasas, oraz zdobycie 


hramki przez francuską drużynę Roubaix w meczu z Le Havre. 


Rozwiązanie zagadki 
„Kibjca”': 


|  Koncowu labelu rozgrywek po w 
| względnieniu meczu Olunpia—Czarni 


czowie só%, r oj z waiki o | „aj . 
piłkarzy Źwiąckowea. których stać | 1. Orzeł 10 14:6 35:18 
było na uplasowanie -we bodaj na | 2, Olimpiu 10) 14:6 29:15 
trzeciej pozycji. Tego im nigdy nie | 3. Czarni 10 13:7 21:21 
wybaczę, juk również nie zapomnę im | 3, Czerwowi In 12:8 22:20 
tyeh wysokich. porażel:, które przecież | 5. KKS 11 Jols 20:26 
stanowią ciemno plamę na pięknej | 6. żar to 2:18 11:88 
korcie piłkarstwu. krakowskiego. d 
Zdenoricowany kibic zapalił papie. Orzeł utrzymuł pozyeję leader 
rosu, wypuszezając kłęby dymu. dzięki lepstemu nieco stosunkowi 


— Niech eige pan nie trytuje — 
pocieszałem , yo — obecnie 'pillsurze 
daunegu  Źwiązkowca grają w no+ 
wych barwach Włolzniarca i mam na- 
dzieję, że nie przyniosą, im wstydu... 

— No, cobuezymy zc trey miesiące 
— odparł paw Stas, nieco udobrii- 
chuny. A terac zostawiam panu rog- 
wiązanie mojej cayadki, samieszezo- 


sej w poprzednim numerże. Nową za- - 


gadkę przyniosę za tydzień — rzeki, 
śetsbając mi mocno reke na pożegna- 
te. TAA 


| Redekcja: Kraków Więteganie | 11i p — Toi centrala 546.24 Wuiał oportowy tot %463-08 
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słuno 45, c których w wyniku logoe 
nuniut nuyrodę książkową przyznano 
ob. M. BIEGANOWI z Krakowa ul. 
Joceju 9. Lwycięzcu. proszony jest v 
zgloszenie się w redakcji Piłkarza” 
w piątek: 15 bm. w godzinach. 11—13 
lub 18—20. 


bramek, Trajfnych rozwiązuń nade. 
| 


Sprawny do pracy į © 
brony — hasłem każdego 
obywatela, 


. i Redakta: naczelny pizyjmnuie od J942 11-39 
bomiera Spałazielajg Wydaewners „P:as:” W Krakowie, Wiilna 2 1 p — Tel 558.62 
Bre egiune i S'eo ri óme 4. Te) MLT, — Pai 


— Kolportaż 5344-78. 


rw. Arak. Zakłady GraRsmme koeków, Wiaispels 1. 


Szczypta humoru 
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— Teras już panna Manta mio pò- 
wie, śe mie jestem sporbowcem.„I 


12 30. 


